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dzienn ik ilustrowany dió wszystkich o ws rysikiem

Epilog sensacyjnej afery oszukańczej r
fRazanie Jiletzfim rejGoldfadena i fRoniecznef

\ r  Cieszyn, 5-go maja.
Sobotnia rozprawa w Sądzie Okręgo­

wym w Cieszynie przeciwko oskarżo­
nym: Goidfademowl, Kłeczkowej i Sko- 
nleczne] rozpoczęła się o godz. 9,15 rano. 
Przewodniczący sędzia Karbowski przy- 
fGpil do przesłuchania dalszych świad- 
*6 w.

Jako pierwszy zeznawał świadek Da- 
Wid Loeschner. któremu Kłeczkowa 
Przedłożyła zaświadczenie, że należały

się od Domu Zdrowia w Bystrej pie- 
•uądzo w wysokości 12 tys. złotych i pro- 

o pożyczkę na „ in t e r e s y " ,  które 
Pfowadziła z Domem Zdrowia. Na pyta- 
"'o przewodniczącego Loeschner stwier­
dza, że gdyby Kłeczkowa nie oświad- 
~Zyta mu, iż pieniądze te potrzebne jej 
;ą do „i n t e r e s ó w“ , nie byłby poży­
c i  ie] pieniędzy. Z drugiej strony świa- 
?ek stwierdza, że nio wiedział, l i  Klecz­
ew a ma tyło długów.

tyeczkowaoszuAiwolamęża
, w  tem miejscu zabiera głos prokufa- 

który; oświadcza, że Kłeczek w ze- 
r^aniach swych, twierdził, że żona jego 
."Wnież 1 jego samego wprowadzała w 
L ąd j oszukiwała przez 3 lata, wyłudza- 
ąo od niego podpisy na weksle, 
i  W dalszym ciągu rozprawy dochodzi 
l ;  sprzeczki między adwokatem Aschen- 
“reneren!, a przewodniczącym sądu, w 
arawie sposobu protokółowania po- 
Czególnych zeznań, 

h. Jako następny świadek badana była 
Iarja Fordey, która zna się z Kłeczkowa 

J* 5 lat i jest z nią na „ty". Kłeczkowa 
zi9ła od na ej perły, aby je korzystnie 

"r^edać, przyczem oświadczyła, że 
V zVjechał do niej kuzyn, niejaki Gołdla- 
j ;11 * Morawskiej Ostrawy. Jest on ‘ 
kf? bogaty i może korzjBtoie tM
•urzedad. 1 "
h.^odług zeznań świadka’
Rom były wartości 500 d—
, Weyowa nie otrzymywała o j f  p i l«Zy

ł'»ę ___ ____ ę | .
w wysokości 170 dolarów, po- 

|i®bne jej na rzekomy „ In te r e s  ma- 
^ te2°  sPfac“fa tylRjo 1.450

»3jiteces mostom
Wstępny świadek 

zimierz Krzyżanów 
8 tyj którego Kłeczk<

ka się przesłuchania kilku dalszych 
świadków, poczem zeznaje świadek Ber­
ta Wahałtik, która pożyczyła Kłeczkowej 
7-tys. zł., na które otrzymała weksle żyro- 
wano przez Kłeczka.

Świadek Marja Zuber, urzędniczka 
prywatna, pożyczyła Kłeczkowej 2 tys. 
złotych 1 dostała na to, jako gwarancję, 
kwit podpisany przez Kłeczkowa oraz jej 
męża.

W  dalszym ciągu zeznaje świadek 
Elza Messlng ] Stelanja Ob rzutowa

Cztecy zaświadczenia
Jak to już korespondent nasz pisał, 

adwokat Aschenbrener przedstawił m  
rozprawie 4 zaświadczenia uzyskane od 
poszkodowanych towarzystw charyta­
tywnych i związków społecznych, które 
oświadczyły, żo pretensje ich zostały za­
spokojone. Zdziwienie wywołał fakt od­
czytania przez przewodniczącego za­
świadczenia wystawionego przez zarząd 
Związku Powstańców Śląskich (koło w 
Bielsku), który to zarząd stwierdza, że 
Kłeczkowa nio jest nio winna związkowi, 
oraz wyraża jej podziękowanie za ofiar­
ność i gorliwą prace na rzecz związku. (!)

natoęowei oszustki
Po przesłuchaniu świadków zabrał 

głos prokurator Hansel, który uzasadnia 
i popiera akt oskarżenia w całe] rozclą- 
głoścl, podkreślając, że Kłeczkowa jest 
typem nałogowe] oszustki, a przez całe 3 
lata żyła tylko z oszustw, zaś przestęp­
stwa jej są nawyknienlem.

Q M (a d m  ofiacą 
JCteczkowej?
Po przemóc 

'głos adwokat 
rok r

diA ta  Udkj 
K & k t  

la sp.f _
Łkowa 4 S 

_ kolei zabrał glos adwokat Rusinek, 
obrońca Skoniecznej, wskazując na brak 
podstaw oskarżenia przeciwko Skoniecz­
nej 1 prosi o jej uniewinnienie, ewentual­
nie darowanie Je] kary na zasadzie

Francuska flota wojenna odbywa na Morzu ■ Sródziemnem w okolicach 
Tulonu manewry. Na pierwszym planie m acierzysty okręt dla samolo. 

tów uBearnn,

Sowa nalómiasł stwierdza, że nłe miała 
nic wspólnego ze Skonleczną, a co do 
sprzeniewierzeń na szkodę różnych 
związków, oświadcza, że nie czuje się 
winną.

Po ostatniem słowie sąd udaje się na 
10-mlnutowa naradę, w czasie której na 
sali panuje gwar. Obecni komentują do­
skonalą mowę ołyończą adw. Aschen- 
brennera i snują Aroskopy na temat wy-

:rótce -fRiodzi
bowskl, który odczytuje wyrok, _ 
którego Goldfaden Zygmunt został uzna­
ny winnym zarzucanych mu aktem oska­
rżenia czynów z art. 264 par. 1 1 265 k. k. 
1 zasądzony zostaje za każdy występek 

‘ ssięcy więzienia oraz 
6 miesięcy więzienia,

2łotych pożyczki na
StaW* *Jn t e r e s  m a.ślan y“ . Jako 
W L przyniosfa Perły. Na pożyczkę tę 

tys- złotych dała gwarancję dy- 
tK>r« 9 Kłeczka, który podpisał ją włas- 

^ n ie .
czasie przesłuchiwania świadka 

*ta*ni 0ws,kiego dochodzi do ostrego 
Ascf^J^Cdzy świadkiem, a adwokatem
Pi9 benbrenerem. Krzyżanowski na wstę- 
St0J * znaje, że Kłeczkowa stale go nrole- 
tąQ ®,a i kilkakrotnie nachodziła, skar- 

!*’ -io niema w domu co jeść. że ma 
2 u leci- duże wydatki itd. itd.

8 ta-n j  * zeznaje świadek Waldman 
V , 7  kupiec, który pożyczył Kłecz- 
8łotyi,.d° tego „ in t e r e s u "  około 6 tys. 
tem »?■ a tylko część otrzymał z powro- 
H lfla : eS2*’  zaś otrzymał gwarancyjne s to W O  O skoCZO H UCh
Łyro ‘ , Ustawione przez Kłeczkowa, a

♦ 0 przez Kłeczka. W  ostatniem słowie Goldladen stwier-
^nio ądwókat A^cfceobrenc? tm <  fca, że u\ew Oic d? posiedzenia, Jflec*-

Trzecia mowę obrończą wygłosił adw. 
Aschenbrenner. który za pomocą „grze­
bania" współoskarżonych starał się wy­
bielić klijentke swą, Kłeczkowa. Obrońca 
podkreślił w  swojem przemówieniu 
„s tr a s z liw y **  tragizm oskarżonej, 
uwypuklając fakt, że Kłeczkowa oszuki­
wała nawet swego męża, aby zaspokoić 
niepohamowana żądzę łatwego zysku 
swych wierzycieli.

W  czasie przemówienia adw. Aschen- 
breimera Kłeczkowa zalewa się łzami. 
Płacze, również jej córka z pierwszego 
małżeństwa, Horowitzówna. Adwokat 
mówi coraz głośniej, z patosem i widać, że 
przemówienie jego wywiera wpływ na 
słuchaczy. Stwierdza on, że Kłeczkowa 
była zmuszona popełniać coraz to nowe 
oszustwa, aby móc łatać stare dziury.

odbyciu pozostałej kary dwóch miesięcy, 
będzie wydany władzom czeskim.

Oskarżona Kłeczkowa została uznana 
winną zarzucanych jej przestępstw i za

' każdy wypadek oszustwa została ska­
zana na 6 miesięcy więzienia oraz za 
każdy wypadek sprzeniewierzenia również 
na 6 miesięcy, czyli razem, po zastoso­
waniu amnestii, tylko na 25 miesięcy wię­
zienia, z zaliczeniem aresztu prewencyj­
nego.

W  uzasadnieniu wyroku sędzia Kar- 
boTjflfci stwierdził, , że jakkolwiek. Kłecz- 

przyznano okoliczności łagodzące, 
‘ ) okoliczności obciążające 

;e czynów swoich dopusz- 
z nawyknienia.

___________;arżona, t. j. Skonleczną zo-
iła uznana winną zarzucanych jej prze- 

. ępstw i skazana na łączną karę 8 młer 
słęcy więzienia z zaliczeniem aresztu 
prewencyjnego.

Na zasadzie amnestjl darowano Jej 
połowę kary, resztę .zaś zawieszono na 
piAciąg pięciu lat pod warunkiem uisz- 
czeaia \^Hjagrodzemia poszkodowanemu 
Z(Ażk<JFi B rzyjació! Harcerzy.

wyrokowi przysługuje 
[rżolŁó^raw o założenia apelacji 

ch dni.
Bezpośrednio po rozprawie skazaną 

Kłeczkowa i Goldfadena wprost z sali 
sądowej odstawiono do więzienia Sądu 
Okręgowego w Cieszynie.

Tragiczny powrót z pola
■  Znaleziony nabój armaini nrwal robotnikowi rękę

Kraków. 6-go maja. Nieostrożny młodzieniec zaczął nożem
We wsi Michałowice powiał Pińczów manipulować koło naboju.

19-ietni Mieczysław Brzesko w czasie or- W  tym momencie nabój eksplodował 
ki pola znalazł nabój armatni, leżący na 1 urwał mu prawą rękę. Nieszczęśliwego 
polu prawdopodobnie od czasu światowej przewieziono do szpitala św. Łazarza 

woioy. ^  ; sr Krakowi*
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lila się x tem przed przyjaciółkami. Prryja- W  sobotę odpowiadali Kubicki ( Kostera 
ciólki pozazdrościły ładne] Helci „zabiegliwe- przed Sądem Grodzkim w Katowicach, który
go“ męża, to też doniosły o tem policji i Ko- skazał Kosterę na 4 miesiące więzienia, Kulbic- 
stera powędrował do kozy. kiego zaś na 6 miesięcy. -J1'

Tanim kosztem Imane wesele
GadaUiwośi kobiety zaprowadziła męża do więzienia cetmAU

f A r o r f  r  tg. tOM/fsr/tc.0 n. r t i  * - t 9 +  t  i / \

R E P R E Z E N T A C J E
KATOW ICE. UL M A R JACKA 3. TEL. 9 6 0  
S O S N O W IE C . U L 3 -M AJA Sa. TEL S f t  
D Ą B R O W A .  U L  S T A S Z I C A  3 3  
C Z E L A D Ź  U L . B Y T O M S K A  5 6  
KRO Lr HUTA. ULZJEDNOCZENIA 2.TEL6Z5 
R Y B N IK .  UL Z A M K O W A  8 .T E L 9 7  
B I E L S K O ,  U L . P R Z E K O P  1 1  
BEUTHEN. OA KAIS FRAHZ JOSEPH PUO. TE190J8 
P O Z N A N . U L D Ą B R O W S K IE G O  7 6  
CZĘSTOCHOWA. UL. N  U  P A N N Y  S 3  ar. 16 
K R A K Ó W .  U L . K A R M E L I C K A  1 5  
Z A W I E R C I E .  U L . 3 - M A J A  S

Bezrobotny Eryk Kostera z Zawodzia za­
kocha! się z wzajemnością w pannie Helenie
U. Po porozumieniu się postanowi]! w iaknaj- 
krótszym czasie połączyć się węzłem małżeń­
skim, ale ojciec panny nie chciał zezwolić na 
ślub tak długo, dopóki Kostera nie postara 
się o wódkę, cygara i papierosy, gdyż — Jak 
mówił — córka jego musi mleć huczne wesele.

Ponieważ Kostera nie mógł znaleźć pracy, 
a pieniędzy także nie posiadał, porozumiał się 
więc z zawodowym włamywaczem, Józefem 
Kubickim, prosząc go o pomoc w zdobyciu 
wódki, cygar i papierosów. Uplanowali razem 
włamanie do restauracji p. Widery, gdzie 
skradli wódek, cygar i papierosów za prze­
szło tysiąc złotych i 50 zt. gotówką.

Teść iłowa dotrzymał, to też urządzone 
lrucznę wesele... Sprawa poszłaby w zapom- 
fUsnie, gdyby nie gadatliwość młodej małżon­
ki, która, dowiedziawszy się od męża, w jaki 
sposób zdobył on wódkę na wesele, pochwa-

„Spij spokojnie w ciemnym grobie"
Jttanifesiacyiny pogrzeb zasłużonego  " . 1 —

działacza Stanisława 3f£szyżowsbiego
Ziemia Pszczyńska pokryła zwłoki ftów bez różnicy przekonań poflfóycznycft. 

przedwcześnie zmarłego śp. posła Stani- Pozatem w pogrzebie wzięły udział tłu­
stawa Krzyżowskfego, dyr. Banku Ltido- my publiczności.
wego w Pszczynie, wiernego j zasłużone- Trumnę ze zwłokami zanieśli na włe- 
go syna Górnego Śląska, kawalera orderu czny spoczynek członkowie „Sokoła", 
wojskowego „Virtuitd MiiWtari“ , organizato- Zw. Powst. Sl. 1 b. 2oln„ Hallerczycy 1 
na 3 powstań śląskich, P. O. W. oraz sze- Zw. Powsrt. Sl. w mundurach. W kościele 
regu towarzystw na terenie powiatu wygłosił kazanie ks. prob. Blolik, wspo- 
Pszczyńskiego, członka wladiz Pol. Str. mlnając o zaletach duszy I charakteru 
Ch. D., Zw. Powst. 1 b. Żołn., dobrego Zmarłego, o Jego wielkich zasługach wo- 
patrjoty a wreszcie człowieka o wielkaem bec Ojczyzny i bliźnich. Nad grobem te-

W  nocy na 4 bm. nieznani sprawcy włamali 
się do niemieckiej szkoły prywatnej w Murc- 
kaoh i skradli z kancelarii skrzypce i 5 mtr. 
płótna, łącznej wartości około 75 zł. Ci sami 
sprawcy przez okno szkoły weszli do podwó­
rza i włamali się do domu towarowego Mar- 
cola Gwidona, gdzie przy pomocy łomu wyła­
mali żelazną kratę w oknie i przez okno ustę­
pu dostali się do wnętrza składu. Sprawcy 
skradli większą ilość wyrobów tytoniowych, 
towaru., kolonialnego,, większą • ilość obuwia, 
bielizny.i.inne towary łokciowe,:® z kasy skle­
powej, którą rozbili dłutem Żelaznem, skradli 
250 zł. Ogólna wartość skradzionego towaru 
wynosi około 2.000 zł. Sprawcy skradziony to-, 
war zapakowali do worków, poczem Jak z po­
zostawionych śladów wynika, oddalili się w 
kięruiaku Giszowca do lasu. «..v>.

t m N o
TEATR POLSKI W KATOWICACH!

Niedziela: o g. II „Praadstawteak dzteclane-szketae'1.
• z- 16 „Oolzota";
e f. 20 ..Izabella" (operetka).
Poniedziałek: o g. 20 „Izabella** (operetka).
Wtorek: o g. 20 „Przekupka wtruawtka",
środa: „Pikulela Dootor" (premiera).
Czwartek: .Jrfiuleto Doctor",

KINAt
Katowice: Capltol „Czlowlek-matpa". C as io » 

„Donovan". Coiosseum „Postrach Arlzouy** I „Afe­
ra mężatki". Pałace „Kaidemn wolno kochać". R1 a I- 
4 o „Madame ButterOy". Union „Rozwódka". Dębi­
na „Traderhorn".

Mysłowice: Unlen „Dziewczę z z6r".
Szopienice: H elios „Wieltomlejskla cienie" I „W 

oidlach zdrajców".
Król. Hutat Apollo  „RatsM ptak" I „Ostatnia ooe 

kawalera". Coiosseum „Siostra Anjela" | „Tajem- 
aica Sekwany". Rozy „Syn Indii" I „Igloo” .

Bielsko: Apollo  „Przygody pensjonarki". Ml el­
ekt e „Maski dr. Pn Maneta". M iejsk ie  w BJaleJ 
„Ekstaza".

KADJO.
Mtedzlela, 7 maja 1933 r.

Katowice. 10 Transmisja nabożeństwa. 11.57 Syttnal 
czasu. 12.10 Komunikat meteorologiczny. 12,15 Poranek 
muzyczny. 14.20 Mnzyka. 14.40 „Dlaczego trzeba się mo­
dlić?" 14 55 Skrzynka pocztowa. 15.10 Muzyka. 16 Pro­
gram dla młodzieży. 16.25 Pieśml majowe. 16.45 „Ołosy 
przyrody w gorącym lesie JawaJskim". 17 Koncert soli­
stów. 19 Muzyka lekka. 18,30 „Bery I bojki Haskie".
19,10 Intermezzo muzyczne. 19,20 Słuchowisko sportowe.
20 Audycja wesoła. 21.10 Koncert wieczorny. 22.25 Mu­
zyka taneczna.

Wrocław, Gliwice. 7 Koncert 10 Nabożeństwo ewan- 
giellokie. 11.15 Uroczystość ku czci Brahmsa 12.15 Kon­
cert. 16.30 Reportaż sportowy. 18.40 Pleśni. 20 Koncert
22,15 Muzyka taneczna.

Morawska Ostrawa. 6.45 Gimnastyka I rozmaitości. 
7,30 Koncert 8,30 Utwory organowe. 10 Muzyka kame­
ralna. 11 Koncert 15 Transmisja z meczu Wiochy — 
Czechosłowacja. 19 Rewia. 20 Koncert orkiestry 40 p. ».
21 Koncert 2230 Utwory taneczne,

sercu dla wszystkich cierpiących.
Na pogrzeb, który się odbył w sobotę

gnali Zmarłego sen. Korfanty 1 dr. Golus.
Pogrzeb żołnierza-patrioty zamienił

z domu żałoby w Pszczynie zjechali się 9łę w wielką manifestację ludności pow. 
tłumnie goście żałobni 1 delegacje zw ląz- Pszczyńskiego.

Tragiczna śmierć moiocyKlisiy l̂
S  jtyciem przypłacił nieostrożna iazdę

Na szosie w Szczercu-Łazy wydarzy- eony na szosę I upadając uderzył tak sl!- 
ła się straszna katastrofa motocyklowa, nie głową o kamień, że poniósł śmierć na 
Jadący na motocyklu Franciszek Żonkow- miejscu. Pasażer jego Józef Sobański, 
skf, mieszkaniec Tam. Gór, mijając wóz, wipadł do rowu 1 podniósł ciężkie okale- 
nie zwolnił tempa. Wskutek tego koń się czenia.
spłoszył I nagle skręcił w prawo. Moto- Wstępne dochodzenia wykazały, że 
cyklista wpadł całą siłą na wóz. Kierów- winę wypadku ponosi tragicznie zmarły 
ca motocykla Żo&kowski, został wyrzu- Żonkowskl.

Echa bankructwa „0$wagu“=
Jilotywy wyrobu w głośnej sprawie E&elinga

ma|a
1933

Dziś: Domlcell 
Jutro: Stanisława biskupa 
Wschód słodca: g. 4 m. 18 
Zachód: g. 19 m. 36 
Długość dnia: g. 15 m. 18

KALENDARZ KSIĘŻYCOWY. 
Wschód księżyca: g. 16 m. 38 
Zachód księżyca: g. 2 tn. 45

ZMIANA KSIĘŻYCA.
Wtorek. 2 V. o godz. 2339 pierw. kw. 
do wtorku. 9 V. godz. 19.47

1 Ł ks. Bi
i »  Siemianówkach

W  czwartek rano przybył do Siemianowic: 
serdecznie witany przez duchowieństwo 1 obV‘ 
wateli, J. E. Ks. Biskup A d am sk i, któr? 
wizytował miejscowe kościoły i szkoły P®' 
wszechne. W  południe Dostojny gość zwiedź 
gimnazja, klasztor i szpitale.

Po południu organizacje miejscowe złożył* 
hołd Ks. Biskupowi. W imieniu towarzys** 
kościelnych hotd składał p. Alojzy Szczyt®®' 
następnie p. Jan Korfanty i p. W. Jędruś.

W dn. 5 bm. Ks. Biskup bierzmował o*®* 
to 4.000 parafian św. Krzyża. W dn. 9 brt- 
udzieli Ks. Biskup Sakramentu Bierzmowani* 
-w parałji św. Antoniego. Uprasza się obyw** 
tell m. Siemianowic o udekorowanie w ty*j 
dniu domów i okien sztandarami i zielenią, u-*

Jak Już donosiliśmy, motywy wyroku na 
dyr. Ebetaga 1 tow, zostały Już przez sędzie­
go śiedicaego. dr. Strzelczyka w Katowicach, 
opracowane i wystane do podpisu do sędziego 
Radtowskiego w Torumni. Z motywów wy­
roku wynika, że osk. dyr. Ebeling skazany zo­
stał za fatezywe przedłożenie sądowi po­
świadczenia, iż podwyższony kapitał „Oswa- 
gu“ został w całości wpłacony przez koncern 
ks. Pszczyńskiego. Dyr. Ebeling. zwolniony 
za zlożenem kaucji w wysokości 100 tys. zl., 
skazany zostaf na 18 mies. więzienia. Grzy­
wna w wys. 5.000 zł. została mu darowana na

podstawie amnestii. Dyr. Ebeling uwolniony 
został natomiast od zarzutu oszustwa i fał­
szywego prowadzenia ksiąg. Osk. Og’erman 
skazany został za fałszywe prowadzenie 
ksiąg na 7 mńes. więzienia, z czego połowę 
darowano mu na podstawie amnestii. Wresz­
cie osk. Caspar skazany został na 3 mięs. 
więzienia za pomoc, okazywaną Ebełingowl 
Kara została mu darowana na podstawie am­
nestii. Oskarżeni wnieśli apelację.

Motywy wyroku spisane zostały na 64 
stronach druku maszynowego.

i Z w ie d z a n ie  p r z e m y s łu  ś lą s k ie g o
W  s o b o t ę  przybyła do Kato­

wic delegacja gospodarcza Z. S. R. R., 
w skład której wchodzą pp.: Bojew. zast. 
kom. ludowego dla handlu zagranicznego, 
Tamarln zast. przewodniczącego, Chaza- 
now przewodniczący Sojuz-Metinportu, 
Kisieiew przewodniczący Technopron-im- 
portu. Barmira zast. przewodu, w Stanko- 
importu. Wycieczce towarzyszą m. In. 
radca poselstwa sowieckiego w Warsza­
wie Podolski, i radca M. S. Z. Żmigrodzki.

W Katowicach powitali delegację o 
godz. 8.30 na dworcu przedstawiciele Iz­
by Handlowej w Katowicach w osobach 
korpisarza rządowego Izby Kowalczyka, 
dyr. Izby Drozdowskiego, przedstawicieli 
władz oraz przedstawicieli izby Przem. 
Handlowej w Sosnowcu- 0 godz. 10 dele­

gacja sowiecka odjechała do Zagłębia
Dąbrowskiego.

Goście sowieccy w  towarzystwie pre­
zesa Izby Przem. Handl. Gadomskiego f 
dyrektora Dittricha zwiedzili kolejno 
fabrykę Rabcoćk-Zieleniewski w Sosnow. 
cu. kopalnię Jowisz i cementownię „Sa­
turn" w Wojkowicach, a popołudniu fa­
brykę maszyn, kotłów i wagonów Fitzner 
i Gamper. oraz hutę bankową w Dąbro­
wie. O godz. 17,30 uczestnicy wycieczki 
podejmowani byli herbatką w gmachu 
Izby Przem. Handlowej w Sosnowcu, 
gdzie w imieniu samorządu gospodarcze­
go polskiego powitalne przemówienie wy­
głosił prezes Izby Gadomski'. Wieczorem 
delegaci sowieccy powrócili do Katowic.

rcfetffeuiłóioacfi
— 5 bm. w południe przytrzymano w b K ' 

szowlcacb Kurpasa Ryszarda z Nowej Wsj 
któremu zajęto 10 kg. sacharyny przemyci*”  
z Niemiec. Przemytnika z zajętą sacharyną 
Stawiono do Urzędu Celnego w Chebziu.

— W podwórzu realności przy ul BryiW* 
sklei 49 w Brynowle powstała bójka na 
osobistych porachunków pomiędzy właśclc^ 
lam tej realności Sokołowskim Janem I l?Sj 
lokatorem Kruczkiem Alojzym. W czasie bój* 
Kruczek poranił Sokołowskiego nożem i **r  
kierą.

— 5 bm. rano o godz. 5,10 wyłowiono 
stawu przy drodze polnej z Chorzowa “u 
KUmzowca zwłoki 29-letnIej Stanaszek
z Król. Huty, uL Średnia 8. Dotychczas * 
ustalono, czy w danym wypadku zachodzi *  
mobójstwo, czy też nieszczęśliwy wypad®**

stanie nietrzeźwym wybH kamieniami . 
szyb w składzie I mieszkaniu Reguły Gero3 , 
da w Siemianowicach, wyrządzając szkodę {  
około 1000 zL Czynu tego dokona] Bi®1*  
zemsty.

— Obok kamienia granicznego Nr. ł3<* tt 
Rudzie, funkci. straży gran. w pościgu 
przemytnikami wystrzelił kilkakrotnie z re® (fl 
weru I zranił Jednego z przemytników. * v  
Przybylę Józefa z Rudy. Postrzelonego r |0> 
mytnika odwieziono do szpitala w Goduli- J ,  
go wspólnicy zbiegli I w czasie ucieczki P 
rzucili 4 worki pomarańcz.
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Przed wyborem Prezydenta Polshi
str. f j

Z Warszawy donoszą?
W Sejmie zakończono przygotowania

P o g ł o s k i  o  r e k o n s t r u k c j i  r z q d u
e*e ?̂ai  a ■B8tePn*e rekonstrukcja Rządu. nownego wyboru Prezydenta Mośclckle-

.. — -----— - - -     Um ó daje do myślemfiia, że go. p. Kwiatkowski miałby odegrać wy-
‘~° Zgromadzenia Narodowego. Od chwi- mniej więcej tydzień temu bardzo wiele bitną rolę polityczną, czy to jako wice-
ih prowizorycznego wyjaśnienia się sytua- mówiono w kolach politycznych o kon- premjer gospodarczy, czy może nawet
c$, po stronie B. B. W. R. główną uwagę ferencjach b. ministra Przemysłu i Handlu jako premjer,
,cjl, po stronie sanacji, główna uwaga p. Kwiatkowskiego z tem, że w razie po-
zwraca się ku klubom opozycyjnym, któ­
re jeszcze dotąd decyzji swych ni© ogło­
siły.

Oświadczenie Paderewskiego =
o stosunkach polsko-niemieckich

Bczewidytumia co do puze* 
Biegu glosowania

_ Tak jak się sytuacja zapowiada, oprócz 
»B . W. R. która w Zgromadznlu Narodo* 
sanacji, która w Zgromadzeniu Narodo- 
wem posiada obecnie 321 miejsc na 551 
wszystkich (albowiem 4 mandaty są chwi­
lowo nie obsadzone), w Zgromadzeniu 
Narodowem weźmie udział i będzie przy­
puszczalnie głosowało razem z BB. W. R. 
sześciu członków Stronnictwa Chłopskiego 
P. Michałkowicza. oraz kilku sympatyziu-

^ r«. Prances Perkins, członek rządu ame­
rykańskiego postała w związku z uchwa- 
*eniem ustawy o kontroli całej wytwór- 
tzośd amerykańskiej mianowana oficjał- 
we dyrektorem przemysłowym Stanów 

Zjednoczonych4

Z Paryża donoszą t
Paderewski udzielił na „Ile de Fran­

ce*4 wywiadu korespondentowi dziennika 
Paryskiego „Exce!sior“. Paderewski o- 
świadczył: „Pozostaję zwolennikiem ugo­
dy i porozumienia x wszystkiemi sąsia­
dami mojego kraju, ale nie na koszt Pol­
ski*4.

Dalej zaznaczył Paderewski, że wielu 
Amerykanów, a może nawet i prezydent 
Roosęyęlt było w swoim czasie pod wpły­
wem wiadomości, rozsiewanych przez

propagandę niemiecką i zmierzających do 
rewizji traktatów. Dopiero hitleryzm spo­
wodował przewrót w opinji publicznej 
Stanów Zjednoczonych.

Sposób traktowania przez hitlerow­
ców mniejszości politycznych 1 etnogra­
ficznych w Niemczech stanowi przedsmak 
losu, jaki czekałby Polaków na Pomorzu 
i G. Śląsku, gdyby przez jakąś fatalną 
pomyłkę miano ich znowu oddać w jarz. 
mo pruskie.

fecydh 1 sanacją

5t<zed lekonstcukcfą cządu?
Bezpośrednio po wyborze ma się po­

dobno odbyć ponowne zaprzysiężenie

Ulflmaftun laponjl do Chin
pod groźbą generalnego natarcia na całym (roncie •

Z Szanghaju 
Pół urzędowo donoszą z japońskiej stro­

ny, że w piątek oficer łącznikowy japoń­
skiego sztabu generalnego wręczył chiń­
skim władzom wojskowym następujące 
ultimatum:

1) Chińczycy mają natychmiast opuś­
cić swe stanowiska zajęte, między rzeka­
mi Luan 1 Szibe.

2) Terytorjum to po ewakuacji wojsk 
chińskich zostanie uznane jako pas neu 
tralny.

3) Chiny zobowiązują się nie przepro­
wadzać żadnych nowych robót fortyfika­

cyjnych ! nie koncentrować więcej żad­
nych oddziałów wojskowych,

W  razie nieprzyjęcia przez Chiny tego 
ultimatum, Japończycy w 48 godzin póź­
niej, przechodzą do generalnego natarcia 
na całym froncie. Samoloty janoriskie Już 
otrzymały rozkaz, w razie nieprzyjęcia 
ultimatum. zbombardować stanowiska 
chińskie koło Peitajho, przy równoczes­
nym ogniu burzącym artylerii ciężkiej. 
Jedynie stworzenie specjalnej zony neu­
tralne] może uratować Chiny przed utra­
tą Pekinu ) Tlentsinu.

80.000 dolarów okupu
UURBP za oddanie porwanej cór k l p rzem ys ło w ca

Z Nowego Jorku donoszą: *  dzili się wreszcie zapłacić bandytom ią-
Przed paroma tygodniami jakaś bliżej dany okup, wynoszący 80.000 dolarów, 

niewyśfcdzona szajka bandycka uprowa- Dziecko po zapłaceniu tej olbrzymiej su- 
dziła w miejscowości Woodshole, w sta- "W zostało zwrócone pp. MacMath, zdro- 
nle Massachussetts córeczkę pewnego bo- we * ca*e*
gatego przemysłowca, 10-letnią Marga- Należy zaznaczyć, że p. MacMath na- 
reth MacMath. Wszelkie poszukiwania leży do jednego z najbliższych przyjaciół 
policji za dzieckiem nie dały najmniejsze- pułkownika Lindbergha. 
go rezultatu. Zrozpaczeni rodzic© zgo-

KBAJY
i Z E
wiata

— W ub. tygodniu odbyły się w min. Ople» 
kl Społecznej konferencje w sprawie rozpo* 
rządzenia wykonawczego do uchwalonej w uh. 
sesji sejmowej ustawy, zmniejszającej śwfad- 
czernią ubezpieczeniowa (Ha pracowników 
umysłowych w razie bezrobocia. Nowe roz. 
porządzenie ustala termin, od którego pewne 
zasiłki będą obniżone (obniżka ta ma być 
przeprowadzona w ciągu lata) oraz ich roz* 
miary, które wahać się będą od 8 do 30 pro* 
cent w zależności od wysokości zadków.

— W sferach handlowych Warszawy ogre- | 
...je wrażenie wywołała dzisiaj wiadomość, że 
jedna z najstarszych firm warszawskich zim­
na cukiernia „Louisa", istniejąca blisko półto­
ra wieku ogłosiła upadłość. Znaleźli się jut 
oferenci, którzy w imię tradycji zamierzają 
przejąć cukiernię „Loursa", aby ją utrzymać.

— Delegacja niemiecka na konferencję 
rozbrojeniową przedłożyła nowe propozycje, 
dotyczące angielskiego projektu rozbrojenia 
lotnictwa. Angielski wniosek idzie w kierun­
ku zupełnego znlesienlo lotnictwa wojskowego 
w późniejszym czasie, przyczem kwestją ta 
byłaby zlecona drugleej konferencji rozbro­
jeniowej w 1938 r. Podczas gdy angielski 
projekt przewiduje zakaz bombardowania 
przez samoloty. Niemcy są za dopuszczeniem 
tego rodzaju walki.

— Wedle wiadomości ze źródeł nagiej- 
sklch, kanclerz Rzeszy Hitler w rozmowie s 
Anglikiem sir John Foster Fraserem miał 
oświadczyć, iż Niemcy wyrzekły się zamia­
rów ekspansji zamorskiej. Z niemieckiej 
strony zaprzeczają powyższemu oświadczeniu 
kanclerza Rzeszy.

•
- Prezes banku Rzeszy dr. Schacht przy­

był dnia 5 bm. do Nowego Jorku. W licznych 
wywiadach, udzielonych przedstawicielom 
prosy wyraził dr. Schacht m. hu, że Stany 
Zjednoczone® muszą objąć przewodnictwo, by 
pomóc gospodarstwu światowemu i ochronić 
się przed zagładą.

*
— Pruski minister sprawiedliwości, a zara. 

zera prezydent sejmu pruskiego zwołał posie­
dzenie Landtagu na dzień 18 maja (czwartek) 
na godzinę 3 popołudniu. Na porządku dzien­
nym znajduje się ekspose rządowe oraz usta­
wa o pełnomocnictwach.

— Wedle wiadomości „Słablhelmzeitung**, 
przywódca Stahlhelmu Seldte odmówił wez­
waniu niemieckiej partji narodowej złożenia 
swego mandatu, stojąc na stanowisku, że żąda­
nie takie jest nieuzasadnione.

— W komunistycznej dzielnicy Duesseldorfu 
została ostatnio przeprowadzona rewizja. ma 
skutek której aresztowano 70 komunistów.

— W Klagenfurcie (Klagenfurt) odbędzie 
się w  okresie Zielonych Świąt, na skutek za- 
proszenia rządu krajowego Karymłft wielki 
zjazd Związku Niemców Zagranicą.

— W związku z wiadomością, jakoby hit!©, 
rowcy gromadzili nad granicą bawarsko-au- 
strjacką własne oddziały, władze austriackie 
zarządziły w obwodzie Kufstein wzmocnienie 
ochrony granicy, skierowując tam dwie kom­
panie piechoty.

PRZYGODY^ 
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Rozkazy... niewykonane
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. Piłat uHal sTć *  tą relacją do K„ 
o au mu wytłumaczył, że chodzi tutaj 

ł!?eda Neumanna.
Nim jednak spiskowcy odszukali 

_ skazanego, ten widocznie ostrzeżony, 
sip adl 2 Poznania. Wyprowadził 

v Podobno do Szczecina.
awQ Hoffmanna, Piłat polecił 

K V^°w cow i Gustawowi II (Zygmunt 
jtu ? tński)- H- by l nadsekretarzem 
«ow - m * Pracowal w  zakładach ga- 
j>r2vn1, Rozpoczęta się obserwacja, 
pra“"c.Zetn spiskowiec stwierdził, że H. 
Sabin0 .Wca'°  ni0 Przebywa w swoim 
C ^ - i e  Pracy, znajdującym się na

&  mieszkał % M ii  s L Rębou. Mie­

szkanie to leżało na ustroniu, I o fleby 
miano zamachu dokonać, to willa ta 
była wprost idealnym terenem.

Piłat zadecydował jednak, by Hoff­
manna podobnie wypłoszyć z Pozna­
nia, jak to uczyniono z innymi.

1 grudnia 1918 r. udało się do willi 
Hoffmanna trzech spiskowców, by mu 
zakomunikować decyzję Piłata.

—  Co takiego zrobiłem, że mam 
uciekać — zapytał Hoffmann,

Spiskowcy nie umieli na to odpo­
wiedzieć. P rzy Hoffmannie nie zasta­
nawiano się nawet, co on to takiego 
nabroił. Niemiec widząc zakłopotane 
miny spiskowców, począł im tłuma­
czyć, ż.e jest lpjalnym .wfifees Eęiąklw,

nikomu krzywdy nie zrobił I pragnie 
pozostać w  Poznaniu, chociażby Po­
znań przypadł Polsce.

Spiskowcy wrócili do Piłata I zło­
żyli mu relację ze swej w izyty u Hoff­
manna.

Piłat również nie Wiedział, dlacze­
go Hoffmann miał być „usunięty**, w o­
bec czego postanowił sprawą tą wcale 
się nie zajmować, bo wydawała mu 
się zbyt błahą.

Ostatnim na liście osób, mających 
być „usuniętemS** z rozkazu K„ był 
leutnant Sturm, z 29 pułku saperów. 
Sfurm był synem mistrza rzeźnickie- 
go, zamieszkałego na Łazarzu. Nie był 
on wcale leufnamtem. tylko ubierał się 
w; mundur leutnanta saperów 29. Był

on uczniem gimnazjum Marji Magda­
leny. Należał on do bojówki niemiec­
kiej, która pewnego dnia usadowiła się 
w  Urzędzie umundurowania. Sturm na­
leżał do najbardziej agresywnych Niem­
ców. On to kilka razy prowokował 
bójki z Polakami.

Piłat nie wiedział, co z nim począć. 
Zamierzano go wkońcu „aresztować*4 
i przetrzymać w harcówce III drużyny 
harcerskiej im. Mieczysława I, która 
mieściła się na Dolnej Wildzie.

Wypadki jednak inaczej się poto­
czyły. Sturm ze swoją bojówką pew­
nego dnia zaatakował oddział Donata 
Stolpiaka, będący na odwachu Urzędu 
umundurowania. Walka była krwawa, 
Było kilku rannych, a Sturm poległ. 7

Jak ..Kupiono1 mundury niemieckie
Zaopatrywanie oddziałów polskich 

spiskowców w  broń i amunicję, oraz 
w  umundurowanie, przybierało nieraz 
wprost humorystyczną formę.

Formalnie panami w  Poznaniu byli 
różni radcy robotników i żołnierzy. 
Polacy mieli w tych różnych radach 
swoich oficjalnych przedstawicieli.

W  ra<fey. E s t e  iedaak

nie mieli wielkiego wpływu. Za ich 
plecami, Niemcy robili i tak co chcieli.

O ile im to się niezawsze udało, 
fo duża w  tem jest zasługa oddziałów 
Piłata I Kąkolewskiego.

Do oddziałów tych należało rów­
nież zaopatrywanie w broń, amunicję 
i mundury polskich kompanij peowiac- 
k& k iCiaa dalszy aasiąpj}*



STRESZCZENIE POCZĄTKU POWIEŚCI.
Jan Tadeusz hrabia Klimczok z Bielska 

pozbawiony majątku l nazwiska przez oszu­
sta Lubara uciekł w góry z postanowie­
niem. ie  będzie tępił złych, a bronił po­
krzywdzonych. Klimczok dobrał sobie to­
warzyszy i utworzył z nimi bandę rozbój­
niczą. W Jakiś czas potem, do gospody 
Unnera w d«ilnle Bysirej przybył pułkow­
nik żandarmerii Daniło Pietrowicz. aby * 
polecenia rządu schwytać Klimczoka* Przy- 
był on z żona 1 córką. Celem uzyskania 
odpowiednich Iniormacyl Pietrowicr na­
wiązuje kontakt z żandarmem Carkowem. 
którego iOna, zakochana w Klimczoku zna 
Jego kryjówkę. Carkow o miejscu kryjów­
ki Klimczoka dowiedział się przypadkowo 
od żony, która zdradziła się, mówiąc przez 
sen. Opowiedział o tem odkryciu Piętro- 
wieżowi, który wysłał go w nocy, aby 
stwierdził, czy Istotnie Idzie tu o kryjów­
kę Klimczoka. Odv Carkow przebywał w 
górach. Pietrowicz przybył do Jego tony, 
którą zamierzał uwieść. Carkow. po speł­
nieniu swej mislL nic złego nie przeczu­
wając. szedł ku domowi Nagle, usłyszał 
wołanie żony o pomoc. Zerwał się do bie­
gu, ale upadł tak nieszczęśliwie, że na kil­
ka minut stracił przytomność- Kiedy się 
ocknął, njrzał, że z domu Jego wychodzi 
pułkownik Pietrowicz. Po chwili stanął 
na progu swego domu I oczom lego przed­
stawił się niezwykły, budzący drżenie ser- 
ca wid°k«.

Samuel Carkow skoczył. N ie łkał 
Już więcej, tylko Izy wściekłości zcie- 
kały mu po twarzy. Prawie bezprzy- 
tomny zatoczył się ku drzwiom. Wtem  
zastąpiła mu drogę Anusia.

—  Dokąd idziesz? —  zapytała go 
się głucho. —  Co chcesz uczynić?

Głos, który się wydarł z krtani Car­
kowa, brzmiał jak łkanie, lub śmiech 
szalonego.

—  T y  się jeszcze pytasz? —  w y­
krztusił z trudnością. Rozmówię się 
z nim. Oko za oko ząb za ząb. Jesz­
cze mam broń przy sobie 1

Pałaszem przebiję mu serce, a gdy 
będzie umierał, jeszcze mu krzyknę do 
ucha, że to nagroda, ponieważ za gor­
liwość odpłacił się podłością, wydzie­
rając mi żonę. Ręką sięgał po rękojeść 
pałasza.

—  Jesteś szalony!
Samuel Carkow opuścił rękę i po­

dejrzliwym wzrokiem spojrzał na żo­
nę.

 Co ty mówisz? Jakim sposobem
Daniło Pietrowicz ma od dziś dnia mi 
jeszcze ufać? Przecież wiedzieć powi­
nien, że ma we mnie śmiertelnego 
wroga.

Anusia gorzko się uśmiechnęła.
—  Z twoich słów się przekonuję, że 

nie masz odwagi. Gdybyś był dobrze 
poznał Daniłę Pietrowicza, musiałbyś 
wiedzieć, że wydaje mu się śmieszną, 
jeżeli podwładny chce być wrogiem 
przełożonego. Z uśmiechem sobie po­
szedł, a na pociechę pogłaskał mnie 
po twarzy. Pytał mnie się jeszcze, dla­
czego byłam taka zrozpaczona. Mówił 
mi ,że mogę liczyć na jego milczenie 
i że o tem, co zaszło, przed nikim ani 
pary z ust nie puści. Wmawiał mi 
także, że mam być równie rozsądną i o 
tej małej awanturze przed tobą nie 
wspominać.

—  Co się stało, —  mówił, —  już się 
nie odstanie.

Przestrzegał mnie, że źle przysłu-

C f t a z j a  1

pierwszorzędnej jakości 
po cenach najniższych 
kupić można tylko w firmie

!Dom JMefoli
J ^ a t o i r ic e ,  u f .  f t o r o o i n a  9.
Wielki wybór —  wstąp a przekonasz się 
Dostarczamy bezpłatnie na cały O. Śląsk 
W O ZK1 dziecięce w wielkim wyborze!

CENY KRYZYSOWE. Oferuje tanio i do­
bre meble pojedyócze Jak 1 kuchnie tylko Ka­
towice. 3-go Maja 7, w podwórzu. Firma Dąb,

|  UN1EBYWALA OKAZJA! Ogromny wybó« 
książek i nut z każdej dziedziny dla Wszyst"! 
kich. Rewelacyjna obniżka Jen od 20 do 80 
procent!!! w Tanim Tygodniu Książki od 27.4 
do 10. 5. poleca Księgarnia T. Mikulski. Kato­
wice, Mariacka 2, Tel. 1582. Katologi 8.000 
tomów na żądanie wysyła gratis. Zamówienia 
z prowincli przyjmuje również telefoniczni*

Cały dom b'ył w  nieładzie 1 nosił na 
lobie ślady zaciętej walki. Stół i krze­
sła były poprzewracane. Anusia z po­
nurym wzrokiem przykucnęła w kącie 
izdebki. W łosy miała rozwichrzone. 
Zdawało się, że nie zauważyła przyby­
cia swego męża. Dopiero gdy Car­
kow ją chwycił za ramię i potrząsnął, 
wyrwała się z głębokiej zadumy i z 
dzikim krzykiem rozpaczy, przenikają­
cym aż do szpiku kości, zerwała się z 
ziemi.

—  Anusiu!... co tu się dzieje?
Przyskoczył wczas jeszcze i wyrwał

nieszczęśliwej nóż z ręki, którym chcia­
ła się przebić.

—  Zostaw mnie, daj mi spokój! 
jęczała z rozpaczą. —  Dłużej żyć ju£ 
nie mogę!

Wkrótce jednak wyczerpana upa­
dła na łóżko. Carkow stał wciąż nie­
przytomny, jak po uderzeniu obuchem. 
Domyślał się wprawdzie jakiegoś nie­
szczęścia, ale uwierzyć w  nie nie śmiał.

—  Anusiu, uspokój się tylko i po­
wiedz mi, co się stało ? Czy był tu Da­
niło Pietrowicz? Widziałem go, jak 
wychodził z naszego domu.

W tedy nieszczęśliwa Anusia pod­
niosła się. Wzrokiem beznadziejnej 
rozpaczy spojrzała na męża.

—  Widziałeś to, a nie przyszedłeś 
mi z pomocą, —  krzyknęła z wyrzu­
tem.

Carkowi uderzyła krew do głowy.
—  Mów, mów kobieto! Chcę wie­

dzieć, co się stało.
W  oczach mu się ćmiło i w  uszach' 

Szumiało.
—  Walczyłam z nim, ile mi sił star­

czyło, —  mówiła wśród łkania, —  lecz 
jestem tylko słabą kobietą. A  gdy go 
prosiłam, żeby się nademną zlitował, 
wyśmiał się ze mnie! Pewnieś sam te­
go chciał, bo dziś jeszcze gniewałeś 
się na mnie, że wobec tego nędznika 
nie byłam dosyć grzeczną!

—  Anusiu!
Oczy Samuela Carkowa płonęły a 

pięści się zacisnęły. Zatoczył się na 
stołek, twarz ukrył w  dłoniach i wy­
buchnął głośnem, gorzkiem łkaniem.

Tak więc ten podlec wywdzięczył 
mu się za gorliwość! Nie dlatego Car­
kowa chwalił i wysłał, aby wykrył 
kryjówkę zbójców, lecz tylko na to, 
aby się mógł wślizgnąć do domu żan­
darma, jak kuna do gołębnika.

Daniło Pietrowicz był wpływowym 
I bogatym człowiekiem a jednak nie 
wahał się biednego człowieka, swojego 
poddanego ograbić z jedynej własno- 
ś ę i, żonyj

—  Anusiu ćo tu się dzieje...

—  W ięc jesteś zdania, że krzywdę 
mi wyrządzoną powinienem przeba­
czyć? A  może się nawet obawiasz, że 
temu niegodziwcowi mogłoby się stać 
co złego?

Gdy jednak spojrzał na żonę i zo­
baczył jej twarz zrozpaczoną i godną 
politowania zaraz zaczął żałować, że 
bez powodu podejrzywał Anusię, jako­
by się z Pietrowiczem zmówiła i na­
paść tylko udawała.

—  Jesteś szalony! —  powtórzyła. 
—  Gdybyś nim nie był, dawno już 
przed nim miałbyś się na baczności, a 
dziś rano poznałbyś był wilka, który 
się wdzierał do twojej owczarni!

Teraz, gdy już wilk owcę pożarł, 
zdaje ci się, że musisz go zabić. M y­
lisz się bardzo, on ciebie zabije!

—  Czy ty myślisz, że na twoją na­
paść nie jest przygotowany? Czy ty 
myślisz, że do niego łatwo się dosta­
niesz? A  choćby ci się to nawet udało 
i choćbyś go zabił, cóż z tego wynik­
nie? Nietylko krzywda przez to mi 
się nie naprawi, lecz nadto dostałbyś 
się jeszcze do więzienia, lub nawet na 
szubienicę!

Carkow krwią nabiegłemi oczyma 
spoglądał w przestrzeń.

—  I dlatego jesteś zdania, że o 
krzywdzie powinienem zapomnieć? —  
wykrztusił, —  kobieto, ty nie wiesz, 
co się ze mną dzieje! Muszę się zem­
ścić, lub umrzeć!

—  A  więc mścij się, tylko rozsą­
dnie! Zbliż się do swej ofiary, udając, 
że nie masz złych zamiarów! Bądź 
rozważny! Dopiero gdy uznasz, że na­
deszła stosowna chwila, wymierz cios 
śmiertelny!

Carkow potrząsał głową, jakoby 
Anusi nie zrozumiał.

żyłabym ci się, gdybym się przed tobą 
zwierzyła. Kpił sobie, że krzywdy nie 
wziąłbyś sobie nawet zbytnio do ser­
ca, bo pewnie nie śmiałbyś narażać się 
przełożonemu. Przyrzekał, że ci się 
odwdzięczy i postara się o twój awans. 
Szyderstwo swoje posunął nawet tak 
daleko, że mi przyrzekał, iż postara się 
o twoje przesiedlenie, aby mnie miał 
blisko pod ręką.

Samuel Carkow jeszcze raz wy­
buchnął gwałtownie.

—  T o  powiedział... a ty się ośmie­
lasz żądać ode mnie, abym  —

—  Abyś złość swoją zachowa! 
w  sercu i wobec Daniły Pietrowicza 
występował grzecznie. T y  jesteś bez­
silnym! Jeden tylko jest człowiek, 
który ma moc po temu i może ci do 
zemsty dopomódzl

Carkow spoglądał na żonę, jakby 
jej nie rozumiał.

—  K tóż to jest tym jednym, o któ­
rym mówisz i który ma posiadać mcc, 
jakiej mnie braknie?

W tedy Anusia zbliżyła się do swo­
jego męża. Twarz jej dziwnie się 
zmieniła, gdy przyłożywszy usta do 
jego uszu, po cichu mu szepnęła:

—  Klimczok!
Carkow odszkoczył, jakby go ta­

rantula ukłuła.
—  Klimczok? Tyś oszalała? On, 

mój wróg zacięty?...
Potem wybuchnął gwałtownym 

śmiechem.
Hahaha, już rozumiem. T y  szy­

dzisz ze mnie! Nie dość, że Daniło 
Pietrowicz umizgał się do ciebie, mam 
nadto jeszcze prosić o pomoc tego, 
którego ty uwielbiasz!

Anusia spoglądała poważnie i spo­
kojnie ną swojego męża.

(C lu  dalszy nastąpU

M E B L E ! Nadzwyozalna okazja. Z po­
wodu remontu sprzedajemy Jeszcze prze* 
krótki czas: Sypialnia dębowa kompl. 595 zL 
Sypialnia mahoniowa 10 części 850 zl. Sypial­
nia mahoniowa luksus 10 części 1.000 z! Sr* 
pialnia róża afrykańska 10 części 1.100 zł, 
Sypialnia złota brzoza JO części 1.300 zł. Po­
kój męski luksus kaukaski orzech 1.500 z U 
Stiy do rozsuwania na 18 osób 60 zl. Kuchni! 
7 części już od 165 zł. Najtańsze £ródi<* 
mebli Katowice, Starowlejska 3 vls-a-vis ko­
ścioła ewangielickiego. 1198

2 MILJONY ZŁOTYCH możesz wygrać.
kupując los w nowel Kolekturze Loterii Ett* 
jtenjusza Korzuszarz*. Katowice. uL Dyrek- 
cyjna 10, róg Marsz. Piłsudskiego (w Biel­
skim Składzie Sukna). Cena % losn 10 zŁ 
Konto P. K. O. Nr 303.868. Tel. 26-36. -* 
Pisemne zamówienia załatwia ale odwrotni* 

1200

OKAZYJNIE sprzedajemy 1 pasladumjl 
stale na składzie mato używane różne mebi* 
Jak sypialnie, jadalnie, gabinety, kneble 1 trat* 
meble. Rowery, maszyny do pisania, szyci* 
fortepiany i różne Instrumenty muzyczne. Nie­
bywała okazja łaniego zakupu. Polecamy! 
zwiedzenie składu bez przymusu kupna. Stald 
nadchodzące nowości. Specjalny Dom Za­
kupów Okazyjnych Katowice, Kościuszki lA 
Telefon 2358. H2Ś

WRÓŻBA rzeczowa, Katowice, ICoóctae* 1
kl 17. Honorarium 2 zł.

POSZUKUJE się od zaraz zdolnego pra­
cownika z wiadomościami prawnemi 1 Języ­
kiem polsko-niemieckim (pierwszeństwo s«- 
kretaTz adwokacki, lub sądowy). Wynagro­
dzenie udział w zyskach do 50 proc. Wyma­
gana kaucja gotówkowa względnie wekslo­
wa. złożona do depozytu w banku. Oferty dfl 
.,7 Oroszy" pod nr. 246 Id.

DOMY — drewniany z ogrodem 2.500
— murowany, 5 pokot. letnisko, ogród 5.500 
złotych, — murowany 3 morgi pola 6.000 zŁ
— murowany, sklep żywnościowy 15.000
— nowy murowany w Dziedzicach, 8 pokoi.
13.00 zl.. — Willa 9 dużych pokoi. 7.200 ttf 
ogrodu, 15.000 zł. Działki budowlane po 1 ^  
Adres: Bielsko Skrytka pocztowa 102, zna­
czek uproszony. 244

PAN I PANÓW poszukuje się natychmia^ 
w każdej miejscowości na terenie Śląska d‘* 
nowego dotychczas niebywałego artykuł'*' 
Mimo kryzysu zbyt masowy (Patent światp- 
wy). Stała posada, wysokie wynagrodzeni* 
Zgtoszenia w poniedziałek od godz. 9—1’  
i 3—5 Katowice. Kochanowskiego 12 a. m. *

KUPIE motocykl okazyjnie w  bardzo 
tarym stanie. Zgłoszenia urząd gminy O ła^  
wice, poczta Świerklaniec. .

SPRZEDAM 2 morgi pola pod budowis1̂  
w całości lub podzielone w Ochocu. Zgios*®* 
nta do ,Poionji" pod ,Ppie“ 507.

ŚCIŚLE HOMEOPATYCZNIE leczę z 
iepszem skutkiem prawie wszystkie ch o r^  
szczególnie zastarzałe specjalnie zaś: chor^ 
by raka. cukrzycę, gruźlicę płuc, I ko#* 
wszelkie choroby skórne, rany na gole 
wole na szyjach, choroby nerek i pęcherz* 
najstarsze choroby żołądkowe, astmę, ch^’ 
nerwowe i umysłowe, chor. kobiet i d®>e 
nowotwory i narośla, choćby największe, 
wnątrz i zewnątrz. Nadmierne ciśnieie &  
obiżam jeden w Polsce o 20 mm f t. d. f>(V 
siadam 47 lat praktyki | liczne tysiące ^  
leczonych w Polsce 1 Niemczech. Józel 
czak - Ziółkowski, Katowice, Andrzeja ‘
I. piętro.
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Wicihi śpiewak i sprytny reklamiarz
I Jiiepma o sobie, p ofityce i dziewczynkach

w Pradze 
—

P ra g a , dnia 5 maja 1933. 
Publiczność praska zna sławnego śpie­

waka z filmów „ Ś p ie w a ją c e  m i a- 
®*o i P ie ś ń  n o c y . Kiedy flinty te 
Wyświetlane były na ekranach stolicy 
•Wwwettawskdej, publiczność praska nie 
ttogła powstrzymać się od wybuchów 
Wawdziwego entuzjazmu. Powiedzieć 
htożna, że niemal każdy przeciętny pra­
żanin śpieszył do kina, by przynajmniej w 
filmie dźwiękowym poznać głośnego Po­
laka.

Siąmif śpiewak w Ucadze
To też nic dziwnego, te cała Praga 

Elektryzowana została wieścią, że sła­
wny ten śpiewak ma przybyć do stolicy. 
Prz&z cały miesiąc mówi się w Pradze 
Słownie o Kiepurze, pisma na długo przed 
koncertem zamieszczają jego fotografie i 
j t e y  jego popisów zagranicznych. Dziś 
®Atdę niemali dziecko w  Pradze wie, kto 
to jest Kiepura.

Mamfestaąa pczed PuUefam
Ostatecznie Jan Kiepura, po triumfach 

w Brnie Moraiwskiem przybył do Pragi 
w środę 3 maja. Masy liudnoścd zebrały 
się przed dworcem Wilsona, oczekując 
Przybycia śpiewaka. Tymczasem Kiepu- 
Ta Przybył do Pragi nie pociągiem, lecz 
aU|tem. Kiedy rozniosła sdę wieść, że Kie­
pura jest już w Pradze, tłumy ruszyły la- 
Wą nrzed najwspanialszy hotel praski „Al- 
«W >i.gdzie tenor zamieszkał. Zaiedwie 
Eolał odpocząć po podróży, jud oblega­
my jest przez dziennikarzy. Z trudem 
Przedziera się do bali boteln. Scena ta fll- 
toowana jest dwoma aparatami a reporte- 
*Jy fotograf iśd pragną uzyskać jaknad- 
P®9kniejsze zdjęcie. Fotografowany jest 

wszystkich stron.
. Na pytania odpowiada po połsku, nie­
kiedy po niemiecku. Po niemiecku mówi 
Wtenczas, gdy chce, aby rozmówcy lepiej 

zrozumieli; nie każdy bowiem 1 dzien­
nikarzy zna dobrze język polski

S*mocekCama śpiewaka
j. Naturalnie nasz tenor jest wiemy... so- 

i swemu systemowi s a u to re k la ­
my. to też bez najmniejszej żenady opo­
wiada o sobie takie ..miłe „kawałeczki": 
„ — Po czesku potrafię tylko tyle: „bar- 

Pięknie", największy śpiewak na 
mniecie". To ostatnie nauczyłem sdę w 
Reskich Welendcach~ — Kiedy przyje- 
r^łem do tego miasta, gromadka ludzi 
•frzycry: „największy śpiewak na świe­
ce* _  rozglądam się więc, aiby go też 
*?baczyć. Aż dopiero pewna dziewczyn­
ek wskazała na mnie i jęknęła: Kiepura 

to Jest on! Poczem dodała: — Znam 
z filmu, jestem straszliwie zakocha- 
Dla pewności zapytałem: — w fil­

mie? Nie, Pana kocham szalenie.
Następnie Kiepura informuje dziemuka- 

jfy- że do Braa przybył z Wiednia, i z 
ragi .pojedzie do Hamburga, ale nie wie 

•teszcze, czy władze niemieckie pozwolą 
a urządzenie koncertu, poczem znów 
®®da na swego ukochanego konika i 
Powiada z najniewinmejszą miną, że naj- 
uu&ze wspomnienia wynósł z Brna, że 

»o, że publiczność berneńska po- 
a*I,a ocenić jego talent!

Dzięki Bogu, — mówi — że mogę 
jWewać tak, że lud przynajmniej na chwi- 
g  napomnieć może o ciężkich czasach, ja- 

e Przeżywa. Jest to najlepsza nagroda 
moją pracę. Nie jest to bowiem tak 

Hivfit0, sta  ̂ s*e s ła w n y m tenorem. Sam 
yślatem, że potrafię śpiewać ale dopiero

M a s o w e  a r e s z t o w a n ia
komunistów w  Niemczech

^ Berlina donoszą:
Dolĵ  bawarskiej miejscowości Bamberg 
Hi«łAa P°lityczna aresztowała 20 komu- 
\ye, w członków tajnej organizacji bojo­
wo? n „ Zervvony Front". Komuniści ci 

Urządzali wielkiemi zapasami broni

twarda szkoła w  „Scali" uczyniła ze mnie 
śpiewaka.

Słuchaczom zdaje sdę, że nasz wdelki 
śpdęwak męczył się w tej „Scali" przy­
najmniej kilka Lat.

Potem opowiada dzienm-karzom o so­
bie i o teatrze, o sobie i o filmie, o sobie i o 
polityce Itp., a kończy w sposób rozbra­
jająco szczery i skromny:

Jttmdąneczka a imdcąch 
oczach
— Chcecie wiedzieć, co w Pradze md 

się podoba? Powiem wam szczerze, ale 
tego nie... piszcie. — Podobała mj się ta­
ka młoda blondynka, mogło jej być może 
18 lat, była „ohic** i miała takie piękne, 
modre oczy. Kiedy na mnie popatrzyła, 
poznałem, że i ja się jej podobam: ale — 
proszę, — najwięcej mnie cieszyło, ie  
dziewczynka ta mnie... nie znała.

Dziwne, że tym razem nie zdradził się 
z tern, że ma zamiar ..ożenić się w Pra­
dze, jak to opowiadał w innych miastach.

Wieczorem publiczność praska miała 
sposobność zobaczyć go w „Tatrze Naro­
dowym", gdzie był na przedstawieniu 
„Haiki" Moniuszki dawanej z okazji świę­
ta polskiego „3 Maja". Teatr wypełnio­
ny był po brzegi, a oczy wszystkich skie­
rowane były w stronę loży, w której sie­
dział Kiepura.

7liepotski sposóh cektamf
I wszystko byłoby pięknie: Kiepura 

jest dziś wielkim tenorem, muszą mu to 
przyznać nawet jego konkurenci. Ale ja­
ka szkoda, że ten nasz sławny polski te­
nor jest „tenorem" nie tylko w ...śpiewie 
i że jego sposób reklamy i autoreklamy 
jest tak bardzo „tenorowy", tak bardzo 
„niepolski". A. W.

D ł u g o w i e c z n y  C h iń c z y k
żył 256 lot

Z Ltmdymi donoszą:
Korespondent Reutera w Chinach donosi, l i  

w prowincji Kai Sue zmarł Chińczyk, nazwi­
skiem Li-Czyn-Sun, najstarszy człowiek w 
Chinach i niewątpliwie na całym świecie. Li­
czył bowiem 255 lat życia. Urodził się w roku 
1697. Li-Czyn-Sun pozostawił 75 wnuków i 
prawnuków z których najmłodszy liczy obec­
nie 70 lat. Li-Czyn-Sun zachował do ostatniej 
chwili żywość umysłu i sprawność ciała i wy­
glądał najwyżej na lat 70. Swą długą wiecz­
ność przypisał on stałemu używaniu pewnej 
bliżej nieznanej rośłiny.

w  Prcsiech Wschcdnirii
Jak donoszą z Susza na polecenie lan- 

drata w Sztumie, sekretarzowi Związku 
Polaków oraz przewodniczącemu Polski*, 
go Związku Szkolnego pow. Sztumskiego 
zostały odebrano paszporty, ponieważ bra- 
U oni udział w uroczystościach 3-go Maja 
w Inowrocławiu. Mniejszość polska jest 
w ostatnich czasach systematycznie po­
zbawiona wolności i swobody działania.

©

A u lo  liDiisala
wlcchało na grapę dzlccl
W  piątek po południu auto konsulatu 22 osoby zabite —  2OO rannych francuskiego w Monachium w czasie przę-

jazdu przez przedmieście Regensburga, 
Reinhausen, wjechało wskutek defektu 
kierownicy na grupę dzieci, bawiących się 
przed jednym z domów. Jedno dziecko 
zostało zabite, dwoje zaś odniosło ciężkie 
rany.

Burza zniszczyła 7 mlasicczeif
Z Nowego Jorku donoszą!
Jak donoszą z miejscowości Helene 

w stanie Alabama, potworne tornado, 
które szalało nad całym stanem ubie­
głej nocy, zniszczyło 7 miasteczek w 
tamtejszym okręgu górniczym. 22 
osoby zginęły, zaś przeszło 200 zosta­
ło ciężko rannych.

Niektóre z tych miejscowości zo­
stały formalnie zrównane z ziemią.

Szkody wynoszą kilka miljonów 
dolarów. Szerokość pasa, wzdłuż 
którego szalało najbardziej tornado, 
wynosi około kilometra.

Samolot zawadził o komin
I runqł na ziemię

Z Berlina donoszą! wysoki komin blaszany, wybudowany
Na berlińskiem lotnisku JohannJs- przez pewne towarzystwo filmowe dla 

tal wydarzyła się w  sobotę rano kata- dokonywania zdjęć. Zderzenie to rriia- 
strofa lotnicza. Mianowicie samolot, ło fatalne skutki dla samolotu, który 
należący do niemieckiego towarzy- runąwszy na ziemię, uległ kompletne- 
stwa dla doświadczeń lotniczych, le- mu zdruzgotaniu. Pilot poniósł śmierć 
cąc dość nisko zawadził skrzydłem o  na miejscu.

Krwawa walka o kobietę
—  &rzy strzały rewolwerowe do rywala

Przed Trybunałem Sądu Karnego w 
Krakowie stanął w dn. 5 bm. 24-1etni wło­
ścianin, Bronisław Zwoliński z Radwano­
wie, pow. Chrzanów, oskarżony o to, że 
w dn. 7 stycznia 1933 r. w Radwanowi- 
cach strzelił trzykrotnio z rewolweru z 
odległości 2 kroków do niejakiego Stani­
sława Kulki, raniąc go w szyje, piersi I 
brzuch. Rany to jednak nie były śmier­
telne.

Trybunałowi przewodniczył s. o. dr. 
Solecki, wotowali: dr. Zalipskl i dr. Zmu­
da. oskarżał prok. dr. Miller, bronił adw. 
dr. PągowskL

Przesłuchany na rozprawie oskarżony, 
który odpowiadał z wolnej stopy, nie 
zaprzeczył, żo strzelał do Kulki, przez 
którego jednak został sprowokowany. 
Oskarżony zeznał, że Kuilka. który odbił 
mu narzeczoną, w czasie jego służby w»j-

skówej, odgrażał się oskarżonemu, „łż go 
pobljo tak, żo musi rozstać się ze świa­
tem".

Krytycznego dnia wieczorem oskar­
żony bawił w domu młynarza Bartosika 
w Radwanowicach, u którego odbywała 
się libacja. Obecni pili dość dużo wódki 
i byli już dobrzo podchmieleni, gdy Kul­
ka zaczepił Zwolińskiego.

W  trakcie sprzeczki, gdy oskarżony 
zobaczył, że Kulka podchodzi do niego, 
w przypuszczalnym zamiarze odebrania 
mit rewolweru, który nosił nielegalnie, 
wówczas oskarżony wyciągnął broń 1 
postrzelił napastnika.

Po przesłuchaniu oskarżonego i kiHcu 
świadków, trybunał odroczył rozprawę 
do dnia 17-go bm. celem przesłuchania 
nowych świadków.

Ile  zc fq <  m a  w ł© s6w ?
Dr. Albert Bellamy, profesor zoologjl 

na uniwersytecie stanu Caiifornia, zajął 
się ze swymi asystentami żmudna pracą, 
mianowicie obliczeniem ile zając ma wło­
sów. Przekonano się, że nie wszystkie 
zające mają jednakowe uwłosienie, bo 
różnica jest taka: u jednych zajęcy jest 
24.800. a u innych aż 46.400 włosów na 
jednym kwadratowym calu skóry.

Straszna śmierć rowerzysty
W  piątek przed południem wydarzyło 

się na szosie Chojnice—Brusy straszne 
nieszczęście, które pociągnęło za sobą 
śmierć niejakiego Franciszka Szczepań­
skiego, liczącego lat 32, kawalera, zamie­
szkałego w Czapie wicach, powiatu Choj­
nackiego.

Około godziny 10 z rana w kierunku 
Brus jechał na rowerze Marceli Trzebia­
towski z Chojnic, ul. Błonie Zakonne. Za 
majętnością Zbeniny napotkało go trzech 
rowerzystów Jadących do Chojnic. Jeden 
z nich, śp. Franciszek Szczepański, .^dąc 
ostatni, nie jechał prawą stroną szosy 1 
widocznie nie zauważył jadącego z prze­
ciwnej strony Trzebiatowskiego, gdyż na­
jechał na tegoż.

Zderzenie Szczepańskiego z Trzebia­
towskim było fatalne. Rower Trz. został 
połamany, zaś sam Trz. odniósł lekkie 
obrażenia na twarzy, natomiast Szcze­
pański wskutek upadku złamał kręgosłup, 
tak, że po 15 minutach zakończy! życie w 
strasznych męczarniach.

Wszyscy nowi abonenci otrzy­
mać mogą z dniem io-go maja 
obszerne streszrfmie sensacyj 

nej powieści
JAN TADEUSZ KLIMCZOK

za cenę 20 gr.
Zamówienia należy skierowy­
wać do agentów i kolporterów,

Przed wiettdn lotem
amunicji

d0rt^ komunistycznej dzielnicy Duessel- 
rewi* ■Zosta,a ostatnio przeprowadzona 
i o o f i ^ j a  skutek której aresztowano 70

taw  Mittweidzie policja wykryła nowy 
ivip,v ma8azyn amunicji. Skonfiskowano 
t^.,.Sza dość broni palnej. Wielu komu- 

to\V Aresztów ano.

kapitana =
Skarżyńskiego

i Rozpocznie się
Z Warszawy donosi (G): Kpt. Skar­

żyński wylądował w piątek o g. 11 m. 56 
na Ionisku St. Louis w Senegalu francu­
skim, przebywając drogę z Casablanca 
w dwuch etapach, mianowicie lądując po 
drodze na lotnisku Etienne. Ogółem zużył 
na przebycie drogi z Casablanca do St. 
Louis 14 godzin.

Zgodnie z przewidywaniami, lotnik 
przybył do tego portu, lecąc etapami i

dopiero w drodze powrotnej zapewne do­
kona próby pobicia rekordu długości lotu 
dla kategorii 2-ej samolotów turystycz­
nych.

W depeszy do Aeroklubu Rzeczypo­
spolitej Polskiej, kpt. Skarżyński wyraża 
swe wysokie zadowolenie z samolotu, 
na którym dokonuje lotu. Jest to samo­
lot RWD—5 bis 2 silnikiem Gipsy 120 KM.

W samolot ten wbudowano specjalne do­
datkowe zbiorniki, umożliwiające okoto 
32-godzinny lot bez potrzeby uzupełnia­
nia zapasów paliwa. Ponadto samolot jest 
kompletnie wyposażony w przyrządy do 
lotu nocą.

Być może zatem, kpt. Skarżyński za­
mierza dokonać lotu przez Atlantvk Po­
łudniowy,
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Uśmiechnij siei
KRYZYSOWY PODRÓŻUJĄCY.

Czy pan chce obejrzeć moje 
próbki?

— Dziękuję, to niema celu — wola 
kupiec.

. Chyba niema pan nic przeciw te­
mu, ie  otworze mój kuferek i sam spojrzę 
na próbki. Ja już sam zapomniałem, jak 
one wyglądają-

W  TEATRZE
Jegomość x galerii rycay: — Autor! autor! 

autor!
Jawi się uśmiechnięty autor, dziękuje za 

iyw e oklaski, ale jegomość z gaierji ni® prze­
rywa okrzyków. Zirytowani sąsiadzi zwracają 
się do krzyczącego:

— Idiota chyba Jesteś, przecie* to sam 
*utor!

— Wykluczone — przecież to lest pan, któ­
ry mi właśnie dał bile* i 2 złote i kazał mi za 
to wciąż wołać: autorl

CIĘŻKI STAN
•— Dlaczego masz tak kwaśną minę?
>— Moja żona czuje się bardzo źle.
— Cóż jej dolega? Bardzo cierpi?
— Straszliwi®; doktór zabronił jej mó­

w ić -

WŁAŚCIWA KOLEJNOŚĆ
Kiedy za panowania Ludwika XV skarb 

był tak pusty, że nie wypłacano już dłuższy 
czas zasług dworzanom, przyszli i śpiewacy 
teatru królewskiego z prośbą o wypłacenie tai 
zaległej gaży.

— Och, moi panowie! — zawołał minister, 
— najpierw muszę zaspokoić tych, którzy pła­
czą, a potem dopiero przyjdą ci. co śpiewają.

WZGLĘDNY POŻYTEK
— Czy Świnia jest pożyteczną?
— To zależy od tego, czy jest to człowiek, 

czy zwierzę, >

r ' NA WSI 111
—  Słuchajcie Wojciechu! Kto lo  był ten 

Wyspiański, o którym tak pisały gazety?,
— To był pisorz, pisoł do tyjatnu.
— No nasz pisorz gminy pisze do staro­

stwa, województwa, ba nawet do minister­
stwa, a o niim tak nie piszą,

W  SZKOLE
j»  Powiedz mi, Żarłocki, Jak pisze się 

obiad?
— To zależy, parnię psorze. Jeżeli się Je 

w domu, to przez J “ , jeżeli zaś „na stancji" 
to przez ,4“ . gdyż tam objeść się nie można.

Polska - Holandia 1:2
D r u g i dzieli  rozgryweh tenisowych o  puhar 3>avisa • •

Z Amsterdamu donoszą: zegrano grę podwójną, do której ze strony
W  drugim dniu rozgrywek tenisowych o polskiej stanęli Tloczyństó/Hebda, zaś Holąn- 

puhar Davisa pomiędzy Polską i Holandją ro- dji Thimer/Kool.

Dzień „PZP1T

Obawy nasze sprawdziły się i polscy teni­
siści przegrali to spotkanie w stosunku 6:3, 
1:6. 2:6, 3:6.

Jakkolwiek dopiero niedzielne rozgrywki 
decydują o ostatecznem zwycięstwie, trud­
no marzyć o zwycięstwie naszych barw.

Zawiódł Hebda tak, że cały ciężar obrony na­
szych barw w douibii spadł na Ttoczyńskiego*

Dzień dzisiejszy jest dniem PZPN, t. z. za­
rząd Pótek. Zw. Piłki Nożnej urządza w  tym 
dniu szereg imprez, których zysk finansowy 
przeznaczony jest na zasileni® finansów PZPN

Z wszystkich naznaczonych spotkań najcie- 
kawiej zapowiada się mecz dwu najlepszych 
zespołów Północy I Południa, który rozegra­
ny zostaje dziś w Katowicach na boisku Po­
goni katowickiej o godz. 17.

Spotkanie to odbędzie się o nagrodę wę­
drowną honorwego prezesa PZPN p. Centna- 
rowskiego, pnzyazem powyższe spotkanie bę­
dzie 3 z rzędu. W  1931 r. zwyciężyło Po­
łudnie 5:2, zaś w  r. ub. Północ w  stosunku 
4 :2

Jak wiadomo, spotkanie to ma służyć ka­
pitanowi związkowemu p. Kałuży do wyszu­
kania naszej reprezentacyjnej jedenastki prze­
ciwko Belgom w dniu 4 czerwca w Warsza­
wie.

Mecz odbędzie się o ogdz. 17 na boisku

Pogoni. Sędziuje p. dr. Lustgarten z Krako­
wa

Pozatem odbędą się dziś następujące je­
szcze spotkania: W  Krakowie: Śląsk—Kra­
ków, w Sosnowcu: Śląsk — Zagłębie, w Czę­
stochowie: Zagłębie — Częstochowa, w Ra­
domiu: Radom — Warszawa I. B..
. W Lubi nie: Lublin — 22 pp. Siedlce, w  
Poznaniu: Warta — reprezent. klasy A.

Michałkowlce: Siemianowice przeciwko
komb. zespołowi klubów: Orła. Jednośd, Or­
kanu i Bytkowa. Początek o godz. 17.

W Szopienicach: Reprezentacja klasy A — 
reprezentaca klasy B okręgu katowickiego.

W Król. Hucie: Team A — Team B na boi­
sku Kresów o godz. 15.

W Nowej Wsi: Team A — Team B gractzy 
okolicznych klubów.

W  Katowicach: Jako przedmecz Północ- 
Południe odbędzie się mecz reprezentacyjny 
Teamu A i Teamu B klubów katowickich i 
okolicy.

W  Włesbadenłe odbywała rozgrywki tenisowe Niemiec 
z Egiptem w ramach pierwszej rundy walki o puhar Da• 
visa. Ilustracja nasza przedstawia przedstawicieli Egip• 
tu. Sa to od lewej do prawej. Shukry, Waliid i Bogadly,

In n e  d zis ie js ze  i m p r e z y
ZAWODY LEKKO-ATLETYCZNE W BYKO- 

WINIE.
Dziś odbędą się w Bykowinie mistrzostw* 

dla wszystkich zawodników SMP. zgłoszonych 
do Śl. O. Z. L. A. Początek zawodów o go­
dzinie 13.

Przeprowadzona zostanie równie* częścio­
wo próba o P. O. S.

KKT. — POGOŃ KATOWICE.
Powyższe spotkanie tenisowe dwu czoło­

wych śląskich zespołów tenisowych odbędzie 
się dziś na kortach Pogoni katowickiej o godz, 
9,30 rano.

OTWARCIE SEZONU KOLARSKIEGO , 
WYŚCIGIEM DOOKOŁA ŚLASKA.

ŚI. O. Z. T. Kolarski urządza dziś tv«ed 
z rzędu wyścig kolarski dokoła Śląska na tra­
sie 143 kim. (Katowice start o godz. 7,30 Mi­
kołów Łaziska — Żory — Rybnik — Wodzi­
sław — Jastrzębie — Pszczyna — Kobiór —' 
Tychy — Katowice około ogdz. 13.)

Udział w  wyścigu zgłosiło około 75 kola­
rzy, przyczem zwycięzcy wyścigu szukać na­
leży w następujących nazwiskach: nr. 2 — 
Skaiby (Rybnik), 3 — Maj (N. Bytom), 4 —* 
Pukawiec (N. Bytom). 8 — Dłucik (Żory)- 
11 -  Feige (Rybnik). 22 -  Więcek (Byd­
goszcz), 31 — Pochwalskj (Sosnowiec), 42 — 
LLigon (Katowice), 46 — Satemus (Janów), 
52 — Duda (Kraków). 60 — Radwański (Czę­
stochowa), 65 — Koltaowski (Wilno), 66 — 
Jasiński (Wilno), 70 — Botor (Świętochłowi­
ce), 71 — Paździor (Lwów).

STAN MISTRZOSTW K L  A W  ZAGŁĘBIU.
Dziś w Sosnowcu gra reprezentacja Zagłę­

bia ze Śląskiem, to też nie odbędzie się aial 
jeden mecz o mistrzostwo.

I runda mistrzostw kl. A kończy się 1̂  
b. m„ przyczem w grupie I prowadzą Policyj­
ny z Hakoachem — po 5 pkt. Spotkanie tych 
drużyn w dniu 14 bm. rozstrzygnie o I miej­
scu.

W  grupie drugiej prowadzi C. K. S. — ® 
pkt przed Solvayem i Unją po 4 pkt. Spotka­
nia C. K. S. z Zagłębianką i Unji z Makabią 
zadecydują o I  miejscu.

Sytuacja w kl. A jest niewyjaśniona i dzi* 
b. trudno przewidzieć, kto zdobędzie mistrzo­
stwo.

Mistrz Zagłębia Dąbr. _  „Zagłębie" znaj­
duje się w b. słabej formie, mając na 3 spot­
kaniu dopiero 1 pkt.

PrzvtJo ilii b e z r o b o ln e ^ o  f r o n c k a

Froncek zaczytany, 
widząc ścięte drzewo 
siada, nie patrzący 
na prawo, nl lewa

A tutaj tymczasem 
sprawa ma s!ę taka, 
ie pan z panią siedzi 
z drugiej strony pniaka. *

Kiedy Froncek usiadł, 
drzewo się zważyło, 
bowiem na pnlu drugim 
położone byto.

Parka zakochana 
na ziemię zleciała.
Pan — kląt jak dorożkarz, 
o panna — płakała...

_______  (Ciar dalszy nasfąpr?.
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